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Napór rosyjski osłabi.
{Za zezwolen.en. wojennej kwatery prasowej).

K orespondent »Morgenztg.« donos: pod datą 
? sierpnia:

W  eiąg-u •wczorajszego dr.it walki w obsza­
rze Kirlibaby zaniechano. Piz.(3'dwezorajsze 
s tra ly  tak osłabiły Rosyan, że nie nueli odwagi 
mż uderzać na stanowiska nasze w Karpatach 
Lesistych Zdaje się, ze czekają na przybycie 
dalszych rezerw, by  ponowić ataki. Pod Moło- 
dyłuwem i wczoraj także walczyliśmy pomyśl- 
tiie. Rosyan tam odparto. Od kilku dni pow ta­
rzające się silne napany rosyjskie w obszarze 
Buchacza w ciągu dnia wczorajszego zelżały 
znacznie. Od południa w okolicy tej czynność 
bojowa osłabia znacznie i zdaje się, że Rusya- 
nie pizeprow adzają tam przesunięcia, a nadto 
ściągają rezerwy. Atak: nocny pod Weleśnio- 
wend nad Koropcem został przez ę. k. wojska 
z łatwością odparty. W ysiłki rosyjskie, celem 
zyskania w tej okolicy sukcesów, zostały uda­
remnione wszędzie.

Z pola walki pod Brodami oti wczoraj niema 
żadnej zmiany do zanotowania. Gwałtowny na 
pól nieprzyjacielski od wczoraj także na połu­
dniowy zachód i na zachód od Łucka ustał. 
S ku tk ‘em niezmiernych stra t prawdopodobnie 
musieli Rosyanie w niektórych odcinkach 
wstrzymać swe ataki, by ludziom, wyczerpanym 
niemal zupełnie, pozwolić odpocząć.

J a k  wielkie być muszą krwawe stra ty  ro­
syjskie, ilustruje najlepiei fakt, że tylko pod 
2winiaczanv w  odcinku jednego batalionu nali­
czono przed stanowiskam i naszemi nie mniej, 
niż 2.000 trupów rosyjskich. Należy przytem  
zważyć, że s tra ty  rosyjskie na innych miej­
scach długiego bojowego frontu o wiele są 
większe jeszcze.

Tylko w  łuku Stochodu, na północ od gór 
nogo biegu Tury i, pod Koszówką i na północ 
od kolei Sarny— Kowel usiłował nieprzviaciel 
wczoraj sparaliżować przeeiwalakam i przed­
wczorajsze nasze sukcesy. Mimo zaciętości nie 
powiodły mu się wszakże a tak i Zalaimały się 
one w części już w naszym ogniu <zastawko- 
■wyim, iia niektórych miejscach zaś w walce 
wręcz. Tiucze i tuitaj s tra ty  rosyjskie są  bardzo 
wyscLue. btwierdzono tu  przybycie świeżych 
forma cyj rezerw.

Napad lotniczy na Hjekę.
fTel. wł. i Nowej Reformy.).

Wiedeń, 2 sierpnia. 
»ZeiU donosi z Budapesztu:
W czoraj, dnia 1 sierpnia, obrzuciło pięciu lot­

ników włoskich miasto Rjekę (Fimue) pięćdzie­
sięciu bombami.

Najważniejsze punk ty  strategiczne, jak  fa­
brykę torped itp.zaoiano uchronić. Szkoda nie­
znaczna.. Dwie kobiety i dwoje dzieci zabito.

Dwu włoskich lotników zestrzelili nasi lot­
nicy.

zwis1!', a potem  ośmiela się rozstrzelanie Kapi­
tana nazwać moi deus t wen.. Wynurzenia owe 
stwierdzają dalej, że Fiyatt skazany aostaj zgo. 
dnie z ustawami, po gruntownem śledztwie.

- n -

Wslki naa lYardarem.
Genewa, 2 sierpnia.

Dzienniki donoszą, że artylerya bułgarska 
rozpoczęła gwałtowne ostrzeliwanie pozycyj 
nieprzyjacielskich Na niektóre stanow iska pa­
dło 300 granatów  bułgarskich.

ftizsKcn pn:ciw iu!5nry!.
Budapeszt, 2 sieiipnia.

Specyalny sprawozdawca »i\z EsU  donosi z 
Genewy: W edle doniesień z Salonik, wojaka 
serbskie, zebrane w Macedonii, podjęły Oien- 
zywę przeciw Bułgaryi. A tak seibski rozpoczął 
się na terytorynm  greckiem, w oddaleniu 1° 
kilometrów od granicy serbsko-greokiej.

Pcayśine połażenie na froncie 
ttufiodoln i ZiicłhKinlnL

Berlin, 5ieiriwnia.
5Lollcal-\nzeigeri, omawiając na podstawie 

informacyj, pochodzacyeli z miejsc m iarodaj­
nych, położenie wojenne, oświndcza, że sytua- 
c \a  wojenna wedle najświeższych wiadomości, 
imdeszlych z frontu wschodniego i zachodniego, 
zmieniła się na naszą korzyść, d m ciai na ma­
pie na razie tego jeszcze uie widać

Na północnej 'części frontu wschodniego o- 
fenzywj rosyjskiej prawie że nie znać, wzmo­
gła się ora natomiast na południowej części te-

Stucrmer u J^ra.iV
Fraukfurt, 2 sierpnia.

»Frankf. Zig.« donosi ze Sztekholimu: )
nowtórnem powołaniu prezydenta ministfr< w 
StuerTn&ra do kw atery carskiej donoszą z Pe­
tersburga następujące szczegóły: Powołanie 1 
stoi w związku między innemi także z kwestyą 
po-teką. Na naradzie tej ma być postanowione 
wydanie nowego manifestu cara do Polaków 
drugą rocznicę proklam acji w. ks Mikołaja Mi 
kołajewicza. Car nie ofiaruje Polakom w t1 m 
manifeście państwowej samodzielności, ty li 
wyłącznie szeroką autonomie krajową-

W e n  I znpMiintowinie Po »RL
Gtnewa, 2 sierpnia.

J a k  donosi »Inromiation« z W aszyngi onu, 
W i l s o n  jes t zdania, że prupozycye Greya, 
dotyczące zaprowiantowania Polski, są  l ardzo 
rozumne. Prawdopodobnie Wilson zwróci się 
raz  jeszcze do Niemiec, aby przyjęły pobaw io­
ne warunki. Następnie zapreiponujo on komisa­
rzy do kierow ania a k c ją  rozdziali, środków 
żywności, przesłanych przez Stany Zjednoczo­
ne dla Polski.

Próaa ucieczki Casements.
(Tel- w'. »Nowej Reformy-:).

Wiedeń. 2 sierpnia-
»N. W. Journal« donosi:
RotteTdamsikie dzienniki dowiadują sic: 
Wodlo wiadomości z Londynu, wykryły wła­

dze angielskie spisek, zmierzający do uwolnie­
nia Casenienta z więzienia.

Trzydziestu Irlandczyków i dwu strażników 
więziennych, k tórzy  strzegli Oa semen ta, za­
mknięto.

Japończycy w  Meksyku.
Kolonia, 2 sierpnia. 

>>Koeln Volkszt.g.« reprodukuje wiadomość,

mii Linsingena nieiprzjjaciel rzucił do ataku  na 
jednym  tylko odcinku, o szerokości 115 kilo­
m etrów, 20 dywizyj.

Przerwanie ofenzywy rosyjskiej?!
Osterr. Morgenzeitung“ dontosi z Monachium:^ 
i>nkaio3zteiiSKa „Politioa przynosi ndado- Pet. ag. tel. dowiaduje się z poinformowanego 

mość o niicmoryale generała Brusiłona, złoż.o-' źródła, żo S t u  e r  m e r  w drugą rocznicę wy- 
nym carowi za pośrednictwem m inistra wojny, powiedzenia, wojny przez Niemcy ogłosi nastę- 
MemOryai ten uznaje prowadzenie dalsze ofen- Pu iące oświadczenie:
żywy skutkiem wyczerpania wojsk za niemo- ^  c w i ł ,  gdy sprzymierzeni w stępują w 
żliwe. Mcmoryał podpi.-.any ziostal przez gene- r̂'zeci r °K wojny, rząd. cesarski, podobnie jak i 
rałow Lcczycicitgo, Szc zerbatowa, K aledina a wierni sprzymierzeńcy, jeśst silniej niż kie- 
bacliaro wa., którzy w głównej kwą.terzo wojen- dykolwiek zdecydowany e ojnę narzuconą przez 
f *  edby.i naracTę pod przewodnictwem Brusi- ™?l,ra.vi»cicla. pri.cpnor.rauzić aż do 06ta<fcecaiia?o 
Iowa i Tr obecności m inistra wojny. , tryum fu sprzymierzonych. Dwa lata- wojny pan

Munster w< juy  przywiózł noaka« rządu jwo- £it'va Koolicyi przez braterstw o broni, a wojska 
waclzeiu ofen żywy w c.ągu dalszym za wszel- tiprzymieizone przez ich bohater&two i przelaną 
■P; cj ll” względu na .o, jaKieby były stra- Krew jaszcze silniej spoiły w ich postanowieniu, 
ty  w ludziach i w m ateria le , gdyż ofenzywa ta  aV  zagrożoną Europę nswobodzic od jarzm a 
jest, wedle poglądów rządu, ostatnią w obecni j niem ieckiej przewagi. Na- w szystkich frontach 
wojme.  ̂ >w ojska spraymierz-jnycli zadają przeciwnikowi

Erusiiow wypowiedział się w myśl polecenia cit>s P° oiofcie- Jestem  przekonany, że sprzymie- 
raądu generałowie jednak oświadczyli w tonie rzonym pnzy poniocy Boskiej powiedzie się po 
stanowczym, że prowadzenie daiszi ofenzyww 'nieprzyjaciela i swoją szlaclietną sprawę
jest ii emożiiwe. Liczba woj. k, s tan  ich pod d-ąwowadzić do końcac.
■względem tizycznym i m crahiym nie dają na---------------------------------------------

go frontu, gdzie zwłaszcza przed pozyc-yami a r -1 podaną pracz nowojorski 'souiw, ntóry donosi, 
- . . .  . . .  że rząd meksykański zajął fabryki 8tali w  Mon-

terey i zakontraktował dla niej robotników ja­
pońskich, którzy produkować mają materyaly 
wojenne dla armii tneksy kańskiej

Równocześnie donoszą, że tego samogo dnia 
wyjechał do Chichuachua pociąg z żołnierzami 
japońskimi, którymi u uwodzi sześciu oficerów 
japońskich i trzech podoficerów. Japończycy ci 
mają połączyć się z wojskami meksykańskienb.

Oświadczeń fe Stuermera.
(Tel. c. k. Biura kor osp.)

Petersburg, 2 sierpnia.

ski, krakowscy ozłonLowie Zarządu Głównego i 
pracownicy biur T. S. L., wreszcie publiczność °kra- 
fcowsk£.

Pogrzeb ś. p. Konrada Rakowskiego, redaktora 
„Czasu11, odbędzie się jutro, we czwartek, o gadzi­
nie 4 po południu z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu.

t  t s. Tomasz Bukowski, podkustoaz katedralny, 
uiirar?1 dzisiaj rad  ranem w 52 roku życia po cięż- 

ier chorobie. Zgon przedwcześnie zmarłego, ogól­
nie szanowanego dla swoich niezwykłych zalet cha­
rakteru i dobroci serca kapłana, wywołał żal nie­
kłamany u wszystkich, którzy go znali. Śp. ks. 
T uunasz Bukowska ukonczyd studya foologiczoo -v 
Kraikowi: i  tutaj otrzyma! w roku 1839 święce­
nia kapłańskie; podkustoszem katedralnym mia­
nowany został w roku 1909. Był .również kierow­
nikiem śpiewów gregoryańskieh w katedrae.

ogrzeb odbędzie się ™ oiąteś o 8 irano po od­
prawieniu żałobnego nabożeństwa w katedrze na 
Wawelu.

EleKtrownia miejska. Onegd-aj odbyło się pod 
przewodniatwem prezydenta dra L e o  posiedzenie 
Komisyi gazowo-elektrycznej, na którem na pod­
stawie sprawozdania kounieyi rewizyjnej' przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości izamknięcie rachun­
kowe elektrowni miejskiej za czas od 1 stycznia 
1914 do 30 czerwca 1915 i zamknięcie rachunko­
we elektrowni podgórskiej za I póKocze 1915.

Przyjęto ofertę na wykonacie fundamentu dla 
nowego piize.t-w-ar/.acza na- podstacyi pnzy ul. Lob 
zowskiej, zatwiordzenie zaś -ofert na dostawę ? 
zbioiimików żelaz-o^betonowyeh na węgle przekaza­
no komitetiowi wykonawczemu do definitywnego 
załatwienia.

W końcu uc-hwaloro uraądzić stacyę transforma­
torową w ul. Monteluipich i przyznano jedno zao­
patrzenie wdowie w drodze laski.

Z wystawy Tow, sztuk pięknych. W felietonie 
sprawozdawczym 'z wystawy w gmachu Tow ."sztuk 
-pięknych, •zamieszazonym w nr 375 a 28 lipca za­
szedł blą-d drullcu w nazwisku jednego wystawiają­
cych tam artystów. Mianowicie w ustępie: „zano­
tować trzeba z przyjemnością portrecik ołówkowy 
rysowany pnzoz .p. Bryika, artystę, który zbyt 
rzadko wystawia swe niegdyś tak ceni-onc caoka 
portretowe11... ma być p. B r y l a  — gdyż tak brzmi 
to znane zresztą w Krakowie w sferach artystycz­
nych nazwisko.

Centralny komitet opieki nad żydowskiemi siero­
tami wojennemi. Na ostatniem posiedzeniu tego 
komitetu, odbytem pod przewodnictwem r. dw. 
S a r e g o, złożył przewodniczący obszerne i wy­
czerpujące sprawozdanie z działalności komitetu. 
W szczególności podniósł r. dw. Saro, że prace 
około zestawienia dat statystycznych sierót ży-

ku pod 1. 13, matkę Juliana W mieszkaniu jej zna 
leziono mnóstwo biżuteryi i płócien, pochudząeyct 
z kradzieży. Między innemi odkryty magazyn za- 
>vijral. dwa brauningi, złote broszki, zegarek zloty, 
łańcuszki złote, kolczyki złote, zegarki srebrne 
kosztowne szpilki do koszul i krawatów, cygar 
niezkę srebrną, srebrny antyczny zegarek i t. p 
Część kosztowności złodzieje sprzedali. — Właści 
ciele [X) szkód owa n i mogą w godzinach przedpolu 
dniowych zgłaszać sic wr urzędzie policyjnym pod 
telegrafem celem rozpoznania swoich rzeczy. Wo 
żniak 1 Dreścik skradli kosztowności, wartości prze­
szło 20.000 koron. Dochodzenia wr tej sprawie pro­
wadził inspektor poncyi krakowskiej p. Schinrs- 
heimer.

Zamknięcie Prosbejowa dla uchoużoów. Gzltekie 
Jzieainiik: donoszą, że w lad ze w Pro-stiejowie na Mo­
rawach ogłosiły obwieszczenie, w którem zwracają 
uwagę uchodźców z  obszarów zagrożonych inwa- 
zyą nieprzyjacielską, aby nie prayjeżdżali do Pro- 
sticjowa, ponieważ miasto jest już przepełnione. 
Także -zw,racają władze w tem ogłoszeniu uwagę 
na to, że -w Prostiejo.wie me będą wypłacane u- 
chodźcoim żadne zapomogi państwowe.

Z Królestwa Polski&ro.
Urząd obrachunkowy w Warszawie Jak c.onoii 

„Deutsche Warschauer Ztg.“ utw orzouo w Warsza­
wie celom kontroli nad wydatkami i 'dochodami 
generał-gubernatorstwa warszawskiego urząd obra­
chunkowy, któiy jest oddziałem Izby obiachunko- 
wej (Rc-chnungshof) na Rzeszę niemiecką Kiero- 
wni fitwo powierzono tajnemu wyższemu radcy re­
gencyjnemu L e v e n f o s s e ,  któremu d-oaano do 
boku tajnego rewizora rachunkowości Ronne- 
cke’go. Re wizy i tego urzędu podlegać będzie tak­
że k ast poiowa w Warszawie.

Z teatrów warszawskich. Zarząd teatru ..Rozmai­
tości11,; który obecnie spoczywa w ręku ..Zrzeszenia 
artystów11 przygotował na sezon jesienny i zimowy 
plan kampanii repertuarowej Rozpocznie ją korne- 
dya Jana Adolia Herza „Miody las'1, czteroaktowy 
utwór oryginalny.

Jjdną ? najbliższych nowości będzie 3-aktowa ko- 
medya wytwornego beletrysty i dramaturga Ta­
deusza Rittnera ilki w nocy11, która ukaże się 
na scenie teatru Rozmaitości przed zapowiedziana 
już premierą w Wiedeńskim Buigtheatrze, oraz 
3-aktowy pastel poety krakowskiego, Józefa Wi 
śniewskiego, „Pod blask słońca11, grany z wvbi 
tnem powodzeniem we Lwowie. Z szeregu wzno 
wiek sztuk oryginalnych pójdzie kom edta Blizió- 
skiego „Pan Damazy11 i „Chwast11.

Z wielkiego repertuaru poetycznego zamierzono 
jest wprowadzenie na scenę poematu dramatyczno

dowskich -z całej Galicy? szybkc postęiiują i ż e l g o  Zygmunta KrasinsKiegc „Nieboska kom edya’1,

Żywność z ^ununi dla Niemiec.
BuKareszt, 2 sierpnia.

P rasa rusofilska w dalszjmi ciągu potLzczu- 
wa pr zeciwk-o L r a t r n n u.

Rusofilska „D im ineata1 donosi, że we środi 
odeszło 683 wozów kolejowych, y.yładowanych d'
żywnością do Niemiec. - e wt-orek wysłano z nvch przy namiestnictwie.
B ukares/tu  do Berlina dwa w agony naładowa, A o Uoazicskiei W ostatnichne niesem  Ponadto czekają je lc z e  wiiclkie Aresztówame szajk, zfouziejsk.ej. w ostatmcii
nu -l w •; m .o fL J .ł ' ^   i czasach popełniono w Krakowie i okolicy wiele
ilości Środkow zywn Ł . a OW u r 'ny-- . graclyiieży z zamkniętych mieszkań. Sprawcy wla-

kroki celem otwarcia zakładu dla sierót wojen­
nych w Rzeszowie i jest nadzieja, że w najkrótszym 
czasie zakład ten otwarty zostanie. Zakłady dla 
żydowskich sierót otwarto już we Lwowie, Prze 
myślu, Samborze i Glinianach, a zakiady te rozwi­
jają się bardzo pomyślnie.

Centralny komitet uprosił panie krakowskie, by 
się zaopiekowały losem sierót wojennych w Kra­
kowie zamieszkałych, a obowiązki te spełniają pa­
nie opiekunki bardzo gorliwie. Centralny komitet 
uchwalił następnie stałe miesięczne subweneye dla 
sićrót wojennych, pod opieką matek pozostają­
cych.

Przewodniczący stwierdził, że akcya komitetu 
doznaje usilnego i gorliwego poparcia ze strony r. 

w. B r u c k n e r a ,  referenta sprawr sierót wojen­

na tran-s-port do Niemiec,

4 . . moralnym nie dają na­
w et r jkcjau, ze obsadzone stanowiska będą 
mogły byc utrzymane. Armie Kaledina i Szczer- 
ba+“\va poniosły w ofenzywie ostatniej tak 
ciężkie sira ty , że podjęcie jej z powrotem jest 
wykluczone.

n ld  mssi

Po straceniu Fryatta.
(TeL wł. »Nowej Reformy*).

W iedeń, 2 sierpnia. 
Dzienniki donoszą z Hagi:
W edle depeszy Biura Reutera, A s q u i t  h 

i oświadczył w  Izbie gmin, omawiając sprawę 
i kap itana F ryatta , że rząd wniesie w  najbliż- 
jezym czasie projekt ustaw y, k tó ry  -ma wyklu­

czyć Niemców ze społeczności narodów dopóty, 
dopóki zastrzelenie F ryatta  i wszystkie podo­
bne przestępstw:a niemieckie nie zostaną zma­
zane.

/ (Tel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 2 sierpnia. 

■»Tiines« dow iadują się z kół żeglarskich z 
City, że stracenie kapitana F ry a tta  wywołało 
tam rozgoryczenie, nie dające się usunąć. Mor­
derstwo musi być poniszczone, a naród nie­
miecki na k ilka la t o-błożony banieyą. Ruch,

Rprii„ o ___-. | aby po wojnie wszystkie porty  angielskie na
T, . .. . . , .  - ’ rP‘ • ' szereg lat zamknąć dl * Niemców, wzmógł się

. ^mrwuki si wajemskie donroezą z Potersbui- bardzo wskutek siracema Fryatta. 
ga^ ze straty w rosyjskim k a p u sie  oficerskimi Kolonia. 2 siempnia.
Są rak znaczne, iż wiele uatabonów  prow adzić| 1 w  odpowiedzi n a  oświadczenie A s ą u i t h a  
nuszą obecnie pooiporuczimcy, kom panie zaś w Izbie gmin o sprawie F r y a t t a ,  przynosi 

chorążowie. 1 — - -  - -- -

C( . Zurych, 2 sierpnia.
>d>cmveizer Tel. lnfor-ination« donosi z Buka­

resztu: »Universuk donosi z Tulcea, że Rosya- 
mie koncentrują znowu w Kiszy-niewie, Bende- 
rz i i A term anie wielkie masy wojsk, k tóre m a­
ją  być wysłane na front bukowiński.

Olbrzymie siraty 
rosylskiesc Korpusu oficerskiego.

t »Koeln. Ztg.« z kół m arynarskich wynurzenia,
W tnich wałkach na zachód ou Lucka, w któiyich powiedzia.no: Pojęcia o moralności.
17- Tia RltlrnwTinirt 0 znowu WIaTii ,lrAiwn« _____ • JIS__

OC®, tykkrotm ie legendarny generał kaw aleryr mi skazyw ał na śmierć, bronił morderców »Ba- 
tń  K e 1 e r ,  znajduje się w sanatory urn w (Jhar- ^alongc, rozstrzeliwał ezereg Niemców jako rze-

i koniyc-h szpiegó w. bę» poaąuia uawOu icn ftą-

. K r o n i k a *
Kraków, 2 sierpnia.

ż y c z e n ia  dla prezyuenta ....a.-a, wczoraj w po­
łudnie zabrali się w sali -posiedzeń magistratu 
wszyscy naczelnicy wydziałów i biur <magistiat.u, 
ora/z dyrektorowie tzaikładów miejskich wi-a?. z licz- 
r-em gronem urzędników miejskic-h wszystkich dv- 
kasteryj pod przewodnictwem dyrektora Grodyń- 
skiego, celem złbżeaia życzeń prezydentowi drowi 
L e o  z okazyi jednomyślnego wyboru jego na 
prezydenta miasta.

Po wejściu do sali prezydenta w gronie wice­
prezydenta miasta i delegata do prezydyunn, za- 
b ra fjio s  dyrekitur G r c d y ń & k i  i imieniem całej 
koiporacyi airzędnńirzej złożył serdeczne życzenia. 
,p0 raz trzeci dokonany wybór na prezydenta mia­
sta jest ntjlepszym dowodem uznania przez radę 
miejską zasług prezydenta dra Leo. Ciało urzędni­
cze zawsze znajdowało u prezydenta najżyeizłiw- 
:9z.ego orędownika wrobec rady miejskiej. Przemó­
wienie izaikońezył dyrektor życzeniami Aafezej w 
dlugi-e lata owocnej prace

W odpowiedzi prezydmt miasta, dziękując za 
złożone życzenia wyraził i1 ad/.lejc, że pracując 
w-spólnie i  prozydyum i magistratem w tych cięż­
kich czasach, zdołamy przetrwa'1 szi zęśliwm bu­
rzę wojenną i dóOŁfikann* się nowej ery -rozkwitu 
ukochanego przez wszystkich miasta 

III wiceprezydent miasta> p. Karol R o 11 e, urzę­
duje we wtorki, czwartk: i soboty od godziny 10 do 
11 przed południem w filii magistratu krakowskie­
go w Podgórzu wyłącznie dla mieszkańców dziel­
nicy podgórskiej, .

Za duszę sp. Adama Asnyka, pierwszego prezesa 
I S L., odbyło się dzisiaj o godz. 9 rano, jako 
w dziewiętnastą rocznicę śmierci, nabożeństwo ża­
łobne w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce. W nabo­
żeństwie w zieli udział: prezes T. S. L. ar Eandrow-

mywali się do próżnych chwilow o mieszkań w 
dzień w godzinach popołudniowych, lub w niedzie­
le i święta, gdy domownicy wyszli na spacor. Na 
ślad włamywaczy było trudno wpaść organom bez­
pieczeństwa, gdyż ich nigdzie nie widziano. W nie­
dzielę, w dniu 23 z. m., włamali się znowu do mie­
szkania aptekarza Roberta Giny przy ulicy Radzi- 
wułłowskiej i skradli w gotówce około C.000 koron, 
oraz dużą żelazną kasetkę z różną biżuteryą, war­
tości przeszło 5.000 koron. Kasetkę tę rozbili pó­
źniej włamywacze i po zabraniu kosztowności, po­
rzucili ją w polu koło cegielni przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej w Podgórzu. Rozbitą kasetkę znaleźli par 
sterze i oddali ją w miejscowej inspekcyi policyj­
nej. Ten ślad ułatwił ujęcie włamywaczy, gdyż 
istotnie w kilka dni później aresztowano w Podgó­
rzu przy.ulicy Mickiewicza pod 1. 14 23-ietniego 
Jana W o ż n i a k a ,  karanego już kilkakrotnie za 
kradzieże. Znaleziono przy nim kartę zastawniczą 
na trzy sznury korali i złoty pierścionek z kanre- 
niom lapis lazuli, oraz list, pisany do Wożniaka z 
Zakopanego przez Juliana Rossowskiegc. Policya 
zainteresowała się bliżej tym towarzyszem i stwier­
dziła, że autorem listu był 23-Ietni Julian D r e ­
ś c i k ,  znany policyi włamywacz; przybrał on so­
bie nazwisko ■ Rossowskiego, swojego dawnego 
przyjaciela, z którym odsiadywał karę więzienną. 
Dreścik mieszkał w Zakopanem w willi »Szałas 
znalmmno przy nim |ę k  wytrychów, dwa brau­
ningi i kilkaset Koron W tym samym pensjonacie 
mieszkały dwie jego znajome: 20-.etnia Eleonora 
Skowronówna i 20-letnia Marya Stachówna, otue 
z ^rakowa. Dreścił płacił im mieszkanie i utrzyma 
nie w pensjonacie Przy aresztowaniu Skowronó 
wna chciała się otruć, lecz ją  zdołano uratować 
i odesiano do szpitałte. w Zakopanem. Stachówne 
przewieziono do Krakowa do aresztów pod telegra­
fem. Dreśeika równocześnie odstawiono do aresi.- 
row sądu wojskowego przy ulicy Monteluppich w 
Krakowie. Towarzyszki Dreśeika były Wtajemiu 
czone w szczegóły prawie wszystkich kradzieży.

Również aresztowano po dokonaniu rewizyf w 
Krakowie Józefę Dreścikową, zamieszkałą w Ryn-

wym układzie scenicznym. Z arcydzieł literatury 
europejskiej wejdą na repertuar „Don Żuan11 arcy­
dzieł oromamyki hiszpańskiej, w świetnym przekła­
dzie Antoniego Langego, 5- akto-wa komedya 
Sz kspira „Wielb hałasu o nic11 wnowem opracowa­
niu tekstu i układzie scenicznym Józefa Kotarbiń 
skiego, 5-alctowa komedya Eugeniusza Scribe;a 
„sztuka spiskowania11 (L’art de Conspirer).

Z utworow nowszych i współczesnych grane bę­
dą 4-aktowa komedya Hermana Babra „Psia spra­
wa11, 2-aktowy dramat Artura Schnitzlera „Pod 
zieloną papugą'1 (Griine Kakadu) z epoki rewolu­
c ji francuskiej; 4-aktowa sztuki Kistemacckersa 
„Zasadzka11 w przekładzie p. T. Jarosińskiego, oraz 
kilka najnowszych sztuk współczesnych.

Nowa 0 'ganizacya syonistyczna w Warszawie. 
Z okazyi rocznicy zgonu twórcy syonizmu, Ilerzia, 
między licznymi obchodami uroczystymi |w Warsza­
wie, -odbyło się też zebranie organizacyjne nowe 
zalegalizowanego związku p. n. „Bnef Sjon - (Sy­
nowie Syomi), do którego się zapisało 270. oziora 
ków.

W edług ustawy członkiem może być każdy żyd, 
który ukończył lat 20 Kobiety od lat 19 mogą'u 
tworzyć osobną grupę p. n. „Bnos Sjon11 (Cóiki 
Syonu).

Podział miast w okupacyi niemieckiej Królestwa.
V mato okupacyjne nodzielily miasta w Króle­
stwie na t.z; klasy. Do pierwszej klasy zaliczają 
Warszawę i Łoaz Do drogiej: Będzin, Kalisz, Pa 
bianice, Siculce, Brzeziny, Kutno, Płock, Toma­
szów, Częstochowę, Łomżę, Płońsk i Włocławek. 
Reszta miast należy do klasy trzeciej.

Jak wyglada teraz Kalisz? Jeden z mieszkańców 
Krakowa pisze nam:

Bawiąc przed kilku tygodniami nieopodal Ka­
lisza, wybrałem się specyalnie do tego miasta,

Mo przed 2 laty zasłynęło, jako jedna z pierw­
szych ofiar wojny europejskiej. Spalone zostało 
głównie tylko śródmieście: cały Rynek główny 
z wszystkiemi przyległymi doń ulicami. Natomiast 
zupełnie ocalała dzielnica Nowego Rynku przed­
mieście -otawiszyńskie, znaczna część przcdmieś-iia
V rodów skiego i prawie cała aleja Józeriny; ocalał 
także słynny ze swej piękności i wielkości park 
miejski.

W .palonych ulicach pozostały jeszcze z niektó­
rych domów mury (ale podłóg, sufitów i wogólo 
części drewnianych ani śładu), a  z innych tylko 
gruzy. Gruzy te jednak od strony ulicy są pra­
wic wszędzie (z wyjątkiem niektórych maly<li uli­
czek) uprzątnięte i albo wywiezione albo do wnę­
trza domu wrzucono Na ulicach spalonego śród­
mieścia jest nawot w biały dzień pi iwie zupełnie 
pueto, ale zato w okolicy Nowego Ryn tu  pa uje 
n eh bardzo ożywiony, a spacer w alei Józefiny 
(nazwanej przez Niemców „liaiserstrarsc) prawic 
taki sam, jak przed wojną. A więc Kadsz, córy 
dotkliwie ucierpiał na uoczątku wojuj '-ęyliidnil 
aię «  sierpniu 1914 raku prawie zupełnie i pad] 
ofiars ogniu. ?m :u; zaludnił jut na nowo i cho­
ciaż o-.ii-ado •• ;• -tomów jofetwa*: nio rozpoczęło, jo
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dnakże miasto powraca powoli do stanu normalne­
go. Niczem San-Francisco to  trzęsieniu ziemi.

L-G-

Ł®  św fssta * :
Katastrofa na Dunaju. Dria 31 lipea •wydarzyła 

się aa  Dunaju katastrofa^ której ofiarą padło kil 
t a  osób. Łódź, na której •znajdowało się około 40 
•wycieczkoweów, jadących na wyspę Szent Endree 
na Dunaju w pobliżu Budapesztu , pod ciężarem 
zbyt wielu osób pękła. Wszyscy znajdujący się w 
łodzi wydeczkowcy wpadli do wody. Dwaj prze­
woźnicy, którzy prowadzili łódź, zdołali wyratować 
3 oeób, 10 innych osób wyratowali członkowie od­
bywających się właśnie regat. Ja/k słychać utonęło 
10 osób.

Polacy nad Wołgą, „D zinnik Kijowski" donosi:
Ewakuacya wyższych •zakładów naukowych z Ki­
jowa aż nad Wołgę zmusiła studentów do odby­
wania podióży nleniał przez całą Bosyę europej­
ską. Linia kolejowa Kijow-Saratow przecina bo­
wiem cały rosyjski pas czamoziemu, gubernie; ki ' w y w wydaniach: ipoJskiełn i niemieckie m. 
jowską, połtawską, czemihowską, k u rk ą , orłow-l Sądownictwo jest również pol&kie. Sądów 
ską, woronesKą, tam,bo™ -ką i saratowską. rm innych w obwodzie tym  pozostało nadal

W pociągach rosyjskich zaduch i ciasnota nie *-*ześć, a  to  w  Pińczowie, S kal tum iaM i, Kazi- 
do opisania. T k k  przy kupowaniu biletów, wsia- m ierzy W ielkiej, Koszycach, Opatówcu i W i­
łam u i wysiadywaniu z wagonów, długie, męczą- l̂ic-y. Z końcem roku 1015 wszy.itik.i-e urzędo- 
Ce postoje na malutkich nawet- stacyjkach i nie- wały jiuś sz,upełnie pra widłowo i bez zarzutu*, 
zmienne nużące wyczekiwania na pociąg na*stepinv. W obwodzie pińcwoui skkn isanieją 3 rejeffiuuy: 
Przeważają w po dagach kobiety i żołnierze. Kwi- w inczowio, Skalbmierzu i Działo szyte ach (naj- 
lenie dzieci słychać w każdym przedziale. W ea- starsza w calem Królestwie, założona r. 1810) 
łym ruchu pasażerskim ceuć obecnie jakąś gorącz- 5 lw a "wydziały hipoteczne: w Pińczowie i
kę. Goś zmusza ludzi do przenoszenia się z miej- Działoszycach. W ażnem zarządzeniem komen- 
soa na -miejsce. R-ozmawa toczy się najczęściej na dy jest, że wszelkie grzywny, .przed, okupacyą 
mąozae i cukrowe tematy. Ceny produktów więcej wpływające do skarbu  rosyjskiego, teaa® prze- 
bodaj obik-udrzą niż wojna. Brak cukni nad Don ran znaczone są n a  cele hiunranitirm-e. 
i Wołgą daje się dotkliwie uczuwać niż w Kijowie. .karbówość wymazuje za Iru-gie jpółirocze ł’0- 
Jakaś jejlmość żałi sie, że w Uzmani dają tylko po następujący przypis podatkowy:,_ . ' J . . 3 . . . . f J . nrpn n f n nr-rr 1 1 O ZT

przez arm ię aus+ro w ęgierską aż do  prz* jsciffl 
przez Nidę miał sw ą siedzibę naprzód w Kazi­
mierzy W ielkiej, potem  w Działoszycacn, a  od 
połorcy lipea 1915 w Pińczowie. W ojskowość 
pow ołała do współudziału w adm inistracyi u- 
rzędników gminnych, wójtów, sołtysów  i pisa­
rzy gminnych. Znamienną jest rzeczą, że w 
Pińczowskietn nie zaszła nigdzie potizeiba za­
s t ą p i ł a  wybieralnego w ójta  przea zastępcę, 
mianowanym przez Rom endę. Gminy utcnwmla- 
ją  sobie budżety sam e ,a c. i k. Komenda ty l­
ko je  zatwierdza. W  budżetach gminnych wi- 
Inieją z pokaźnemi liczbami w ydatki oświato- 

we. Najw iększa w powiecie gmina C h r  o- 
b e r z z przewidzianego n a  rok. 191 6 w ydatku 
9.000 K wyznacza 4.460 K na szkoły. Najmniej­
sza zaś gmina C z a r n o c i n  z  kwoty 6.661 K 
w ydatku przeznacza 2.504 K ma szkoły. Języ- 
kovd polskiemu przyznano praw a w szkołach, 
=> dttninasrracy i gminnej i prowadzeniu krsią-g. Od 
li,pca 1915 wydaje kom enda ^Dziennik urzędo-

gruntow y 112.676’02 K, 
podym ny 59.87377 K, 
od nieruchomości 16.956’02 K , 
kwateruinkoyw 1.226’—■ K, 
drogowy 28.364*64 K,
patentow y 17.796:23, czyli razem 236 802 68

5 funtów cukru .miałkiego miesięcznie na osobę 
Cukier można dostawać tylko ze eldrpów miej­
skich, prz.ed kt-óiymi eałeimi godzinami st-oją długie 
szeregi osób.

Dziwnie się splotła polska dola z tymi rozłogami 
czarni Memu, przez które sunie nasz po :iąg. Jakaś 
panna (Rosjanka z pod Orłowa) zachwyca się Po- Korom*, 
ukami taty wysmukli, inteligentni, w jej okolicy1 lŁ d a ™1 pośrednie w płynęły gSównie ® opłat 
założyli Polacy przedsiębiorstwo, które . poszło i ao wy cli górze.ni w ( , obrzu i Rochwało-.
bardzo dobrze. Stąd zachwyty nad przedsiębior- ł 1 b ,e iik rąw ' ii akcyjnej »Łuibit» i Szr-ema- 
czośeią i sprytem połekŚn. Natomiast w Kozłowi.. v;i: w K az im ie ry  W ielkiej oraz z  wyrobów ty- 
na stacyi przy wyczekiwaniu na otrzymanie bile-1 tomowych. . . .  , ,
tli i nu miejsce do spania, wyshichatem wprost1 .. oświatowe były ] zedimotem sZCze-
preciw nej opinl » wysicdleńcach-T tóakucb Ja- ^ l n e j  trosk. w zarząfeie wojskowym Prfted
kiś żydek oi cwiadał, że w Saratowie ..b i/żeńcy omal obwód pmczowski 90 ® kół, z tych
Polacy pode as gry *  k: n  y tak się pobili ze 4 ' -  ’ l  Ẑ nie\  3 ^  f
mi partnerami Sm Lw ianam i, iż earu zatłukU £  ^  U®Zk^ mU>

7   ̂ * i «• i  • n ’ ' ; wewTłętrMo i środki naukow e zaginęły wisze-snnerc. L tego powodu meciiec do wiisłedleiicowi , . % \ x 4-  *
wwasra Gnm a_pm ezowska do gnńlnia 191o z u-wziasta. Opowiadający oczywiście „bieżeńcAw 
nie szczędził... Na miejscu w Saratowie dowiedzia­
łem się bliższych szczegółów całej tej sprawy. Bój­
ka rzeczywiście miała miejsce, ale zaaen Pclak nie 
brał w niej udziału. Zresztą wysiedleńcy Polacy 
stinc wią w Saratowie przeszło 50 procent ugóhi 
wysiedleńców, skąd ludność miejscowa niekiedy 
wyrazy ,,b;ecżeniec“ i wPolak‘‘ uważa za synonimy. 
Nie dziw więc., że Polako-m nie por. -wizi się tanu 
zbyt df brze...

Obwćd pińĘzowski 
pod zarządem wojskowym.

Nakładem c. i k . Komendy obwodowej w 
Pińczowie ukazało się w druku sprawozdanie 
z działalności zarządu wojskowego w drugiej 
połowie roku 1915. |  Cbwód pińczowski, pierw­
sze póuoeze zarządu wojskowego*. Kraków 
1916. Str. 63). Ze sprawozdania tego przytacza­
my następujące szczegóły:

Powiat pińczowski jest najmniejszy z 7 po­
wiatów daw nej giubernii kieleckiej, zajmuje 
1.147 kim. kw adr. Ludności ma 142.838 w 22 
gminach adm inistracyjnych, z k tórych  każda 
posiada po k ilka wsi. Urzędowo za-m iasta uzna­
ne są tylko: Pińczów i Działoszyce, a  cztery 
miejscowości większe mają nazwę o-sad; są to: 
Koszyce, Skalbmierz, Wiślica i Opatowiec. Naj­
ludniejszą gminą je s t P i ń c z ó w  (10.977 nne 
szkańców), siedziba w ładz obwo’dowy»'Ji, W 
czasie wojennymi ubyło  nieco ludności tubyl­
czej przez ew akuacyę lub wyjazd z arm ią ro­
syjską, ale i przybyło znów kilkadziesiąt osób, 
przesiedlonych z Wołynia do Pińczowa ze 
względu na działania wojenne w tych, stro­
nach.

Zarząd powiatu od chw iii zajęcia jego części

p e ł n i e  s z k ó ł  n i e  p o s i a d a ł a ,  dopiero 
w tym miesiącu ‘otwarto 7 szkół nowych. N auka 
jest wszędzie polska, w 3 tydko więcej Maso­
wych szkołach (Pińczów, Działoszyce, Kazi­
mierza W ielka) wprowadzono naukę niemieckie­
go, jak o  przedm iotu i do tej nauk/ sprowadzona 
nauczycieli z Galicy i. Z końcem 1915 r. było

obwodzie już 104 szkół, 46 we własnych, 56 
w najętych budynkach, a  2 w częściowo do- 
najęt-yeh lokalach. Z nauki szkolnej korzysta^ 
ło w roku  19)5/16 ogółem dzieci 12.027 (w r. 
1914 zaś 7278), z tego kahoHków 11 007, a  izrae­
litów 1020. Pcawcoial nauczycielski m iał 92 
mężczyzn i 20 kobiet, z tego było miejscowych 
107, a  ty lko  7 z monarchii. P ryw atna była 
ty  lit o 1 szkoła (w Kazimierzy W ielkiej) Ła-
brycznu. Chajderórw jest 18 w  Działoszyc-ach,
9 w Pińczowie. Ochronek od czasu wojny' było 
6, :za czasów ^a.zą-dn; obecnego przybyło 7 
nowych.

Szkuły średniej pow iat pińczcw ski właściwie 
me posiada, rządowe progimna-zyum dotąd nie 
otwarte, a  zakład żeńsM Julii W aręskiej m iał 
obecnie ty lko 26 wychowanek i 3 nauczycielki.

rzędzia lekarskie (apara t formafoowoparoiwy) 
za 3000 K). N adto  szpital ten  dostał wzorową 
pom pę do stadn i. Założono oddział szpitalny 
d la zakaźnie choaych, czego tu  przedtem  nie 
było, osobne domy izolacyjne w Pińczowie, 
Kazimierzy W ielkiej i Działoszycach, razem na 
70 łóżek. Liczba chorych zm niejszyła sic w  mie­
siącach od sierpnia do listopada z 66 n a  52, po­
tem  37 i wreszcie 34, jakkolw iek zarząd w oj­
skowy zasta ł w samym Pińczowie 80 chorych 
na tyfus plam isty. Do dziś tyfus tu  zginął, gdy 
usunięto w ażne jego źródło, używanie wody 
rzecznej do picia, a  z urzędu budowano studnie 
(miasteczko W iślica nie miało ani jednej s tu ­
dni). Cimroby weneryczne pokazały się tu  p rze­
lo tn ie  i sporadycznie-, Ale »szeioko szerzy się 
gruźlica, zwłaszcza miedzy dziećm5 wiejsfciemi 
do  18 lat, z zają-eiiean oczu, gruczołów podszczę- 
Icowych i szyjnych, zapałaniem gruźliczem, s ta ­
wów i próclinien-iem kości«. N ad tern zjawiskiem 
zastanowić sie musi opołet-zeństwo polskie 
1 O zasobności rolniczej pińczewskiego obwodu 

mówią liczby spraw ozdania wiele. Miir.o rekwi- 
2ycyj wojsirowych r,ez uszczerbku dla, ludno­
ści miejsoc-wej -ogółem  do końca ro k a  ścią­
gnięto z większej własności około 320 wago­
nów zboża i 140 wagonów ziemniaków*. Z koń­
cem 1915 było w obwodzie krów 21.023, kom 
9112, cieląt 3296, świń 2996 i t. d. Z lasów rzą­
dowych w ydano drzewa wartości 29.166 K już 
to bezpłatnie, już to po cenie niskiej h a  odbu­
dowę domostw, a 2379 m. sześć, opałowego w 
znacznej części bezpłatnie .rozdano ludności 
biedniejszej.

Handel ograniczył się tu  wywozem pło­
dów gospodarczych. Państwowa organizaeya 
gospodyń anstr. (Rohó) w czasie dw u miesięcy 
zimowych os-iatnicb (w r. 1915) otrzym ała 
s tąd  4754 sztuk arobiu, 274.370 ja j i przeszło 
500 kg  masła. 1V czasie zaś od 2 sierpnia do 
31 g rudn ia  1915 wywieziono 3,704.820 sztuk 
ja j, 3556 kg. m asła i t d.

Stosunki kom unikacyjne zasiał rząd wojsko­
w y w  bardzo sm utnym  stanie. Dość wspomnieć, 
że z 30 mostów większych n ie zostawili u stę­
pujący  nieprzyjaciele ani jednego. Trzeba je 
było budować n a  nowo. Musiano też budować 
i popraw iać gościńce, wybudow ana i popra­
wiona; ich lin ia długości 44 km. kosztowała 

blisko 200.000 K, ‘Rozpoczęto też budowę ko 
lejki, k tó raby  połączyła Pińczów z koleją dę- 
blińsko-dąbrow iecką. Budowa ta  już postępuje 
raźno. K om um kacyę pocztową utrzym ują urzę­
d y  pocztowe i telegraficzne w Pińczowie i 
Działoszycaco, m az pocztowe w Skalbmierzu 
i Kazimierzy Wielkiej.

Zapomóg udzieliła Komenda 7283 rb. i 2420 
kor. kom itetom  i stowarzyszeniom hum anitar­
nym . Ilość osób, pobierających w sparcie pie­
niężne, było w  powiecie 1474, a  zasiłki w  n a tu ­
rze 1776.

Zarząd wojakowy w -obwodzie pińczuwskirn 
tworzą przeważnie Polacy, przedstawiciele in ­
nych narodowości znają język polski tak , że nic 
tylko rozumieją po  polsku, ale się naw et poro­
zumiewać z ludnoroią polską potrafią. Komen­
dantom obwodu jest pułkownik Zygmunt 
Grzymała-Dobiecki, zastępcą jego m ajor F ran ­
ciszek Bóbm, oddziałem adm inistracyjnym  kie­
ru je  sekretarz nam iestnictwa Stefan Rożecki.

Urzędowe spraw ozdanie zarządu wojskowego 
poprzedza zajm ujący »Szkic geograficzny ob­
wodu pińczowsluugo«, zapoznający nas ze sto­
sunkami geograficznymi i  ludnościowymi po 
w-iatu formą naukow ą. mg.

piku mlieśei się pokoik, przeznaczony na ozjitc-l-nię, 
organizatorzy bowiem nio zapomnieli, że oświata 
i dobrobyt łącznemi chodzą drogami. Na dalszą 

'przyszłość planowane jest wystawienie, gdzieś w 
'okolicy wielkiego budynku, który stałby się do­
mem ludowym, pomieścił wszystkie instytmye 
chłopskie i był zarazem hotelem tanim dla wło­
ścian. ...

Włościaństwo iune.skie stoi, w porównaniu z in- 
rwnfi dzielnicami, bardzo wysoko pod względem 
dobrobytu i oświaty. Tu też Legiony po wsiach 

! znalazły najserdeczniejsze przyjęcie. Obecnie huk 
: dział dochodzi ze wschodu, a włościaństwo zabiera

ik U lk l fis&efskle.
Lublin, 19 lipea.

i i  a  • (Samopomoc ludowa. — Dobrobyt i oświata lu-
y  ^ k a » a ^ i  P i ^ w 4 ; i c - T g  . Mafyawioi. _  Aprow izacya. — Bandy

1  r a L o ^ i e .
(Dokończenie.]

W  t .  1830 ustępuje Kluszewski z dyrek tu ry  
i obejmuje UiyTokcyę Mieroswew^łd, k tó ry  prze- 
i  c*s. się z p lacu św. Szczepana do nowo odno­
wionej sali teatralnej w oberży Macieja K notza 
przy ul. św. Jan a . Mieroszewski w ystaw ia prócz 
gryw anych do tąd  opei także ^Cyrulika Serwil- 
6'kwgo*, »J a n a  b Paryża*, s-Skarb nieznany*, 
^Wobnegc Strzelca*, »Oberona* i wiele mnych. 
K ry tyka ówczesna chwali przede wszy stk.‘cm 
znakonidte chóry i orkiestrę.. Mieroszewski wy­
staw ił lub wznowił 44 oper w dzie&ięedu mie­
siącach. Pracow ał zatetn sumiennie, dając 
przeszło 4 opery miesięcznie. Jeżeli sobie u- 
przytomrdmy, że W olnego Strzelca* w y s ta  m o­
no  po raz  pierwszy w 1821, a  ^Oberona* w 
1826, bo pnzynać musimy, że jak  na  ówczesne 
czasy tempo życia operowegu było iiadzwyczaj 
bujne, a szybkość .rprowa-dzanyoh nowości, tak  
naów czas trudnych, daleko żywsze ni źli opery 
lwowskiej, czy w arszawskiej. N iestety, podob­
nie jak  rok 1794 obalił usiłow ania ks. W  Sie­
rakowskiego, tak  la ta  w ojny 1830—31 znisz­
czyły wspaniały wwsiłek Mioroszewekiego. Ope­
ra  polska upada-. I znowu zjaw ia się tru p a  o- 
pt rowa memieoka w r. 1837, daje  czterdzieści 
d-iewięć przedstawień operowych, a  w progi j -  
Inie tek ie  aziola jak  »Don Juan*, '»Norma«, 
-F ra  Daavolo« itd..

A ai iy rek ey a  ‘Chechłowskiego y  1840—43), 
ani dy-rekeya Mecś&aewskiego (1843 \ an i sul> 
weneya 20.000 zip. i w arunek postaw iony dy- 
rekcyi tea tru  »utrzym yw ania opery polskiej*, 
an i wreszcie dy rygen t Szlagórski, n ie  osiągają 
tych w yż jn  artystycznych, do któ iych  dotarł 
poprzednik Cheohłciwskiego, J a n  Mieroszewski. 
K ry tyka « tych  czasów gani przede wszystkaeim 
chóry, >które są  niew ystaiczające, choć trudne 
lepsze obmyśleć«. Chóry te  złożone z  elewów

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

go zgadzała się z granicam i pow iatu polity­
cznego. W zupełnej rudnie legia koleg iata w  
Wiślicy. Dziś odbywają Elę tam  nabożeństwa 
w baraku, nad to  wielkie szkody w yrządziła 
w ojna św iątyn:om wJ Bog^icicaoh i Opatowcu. 
Kom enda o>bwiodcwa pcrzyc-biodzi i tu ta j z  po­
mocą, n a  odbudowę domu Długosza w W iśli­
cy, obecnie plebanii tam tejszej, dała  drzewo z 
lasów rządowych i 4900 K.

Zdrow otauść pow iatu była do wojny bardzo 
zandedbana. Na cały pow iat był tylko* 1 szpi­
ta l powszechny (w Pińczowie). Tę le-oznicę c. i 
k. kom enda otoczyła opieką, urządziła w niej 
kanalizacyę, sprowadziła środki lecznicze i na-

szkoly, muzycznej i śpiewu, założonej przez 
rząd wolnego miasta*, a  k tó re  »sfoją na sce­
nie z wlepionemi oczyma w ręce Szlag orskie­
go dyr. oak., k tóry  u podnóża sceny ta k t  wy­
w ija*, łub  chór żeński, o k tórym  współczesny7 
k ry ty k  pisze: j-Rzekłbyś, że to  jes t kupa owiec 
wypędzona z owczarni, zakłopotana, oo z sobą 
robić na  tym  bożym świe-cie i n ad  tern ty lko 
m yśląca, żeby ją  wulki nie zjadły*, świadczą, 
że reżyaerya ówczesna n ie  wiele troszczyła się
0 sceny zbiuruwe. Dowiadujemy się przytem , 
że i kausiość zakulisowa nriisiała być srodze 
rozrlużnicm, skoro* czytam y, że chóry owe: 
»Oz asem di g-iyzały n a  scenie res-ztlci m akaio- 
naków, pierników lub karmelków*.

Pożar Krakow a w roku 1850 przyczynił się 
w końcu do zupełnego upadku teatnu, a  z nim
1 przedstawień o cerowych, gdyż przyczynę klę­
ski poża ru odniesiono do teatru  »szkoły zepsu­
cia i dyabehukiej -pokusy* i rozwinięto akcyę 
przeciw uczęszczaniu na przedstawienia tea- 
tra lre . .

W roku 1853 zjechała znowu adamiecka op°- 
ra  do K rakow a, ale gdy ^wszystko to było 
brzydkie, stanę, źle śpiewające, niezgrabne, 
nieuimyte i nieuczesane*, jak  się  w yraża współ­
czesny kronikarz, po  kilkunastu pustych pa-ze*d- 
ista witniach opera ta  w j  jechała z  Krakowa. — 
Dopiero dyrekeya Skorupki angażuje szesnastu 
stałych artystów  operowych.

Dnia 29 listopada 1866 roku ujrzał K iaków  
pierwszy raz ®Hałkę* St. Moniu&zki. k tó rą  do 
końca grudnia grano sześć razy. Nj siódme 
.przedstawienie zjechał do K rakow a St. Moniu­
szko i by ł obecnym  na przedstawieniu, Obsada 

Halki* b37ła następująca: Borkowslii (S toLik), 
Niedzielski (Janusz), Rapacka (Zofia*), Gru­
szczyńska (Halka), Soohaczewisk: (Jonbek). — 
Jak ie  zaś powadzenie m iała »Halka« dowodem 
siedm  przedstaiwień w jednym  miesiącu i wy- 

tcwienie w następnym  -roku peiły  twórczości 
St. Moniuszki, opery »Verbum NobiJe*.

I  zinowu los polskiej opery w K rakow ie zo­
stał przypieczętowany. Tym  razem uciążliwe 
■waru-nlń, n a  jakich wydzierżawił Sk-OTUpk.*, Du-

lzacya 
tyzm. —- - 7 -

Bez rozgłosu i bardzo skromnie odbyło się wczo­
raj otwarcie małego sklepiku włościańskiego, po­
łożonego przy zacisznej ulicy, w sąsiedztwie targu. 
Sklep świeci jeszcze w połowie pustkami, bo dziś 
o towary niezwykle trudno, ale transporty są w 
drodze i jest zapewnione pozwolenie sprzedaży cu­
kru. Mały to zaczątek pięknej myśli. Sklepik jest 
zaczątkiem instytucyi handlowej chłopskiej, jaka 
się powoli będzie stąd rozwijała. Stanie tu hurto­
wnia dia sklepików wiejskich, centrala, w której 
włościanie nie tylko zaopatrywać się będą mogli w 
towary, ale i zbywać własne produkty. Obok sklc-

ni* ckiomu prowadzenie opery na w łasny rachu­
nek, zmusiły tego ostatniego piosić o- ulżenie w 
zobowiązaniach kon trak t owych. Skorupka się 
ni*o zgodził i *ens* mblc« operowy* został rozwią­
zany.

Skorupka od czasu do czasu wy stawiał wo­
dewile i operetki, a że wówczas wszyscy ak to ­
rzy musieli umieć tańczyć i śpiewać, -chcąc się 
-dostać *na deski teatralne, mógł jakoś łatać w 
operetce i "wodewilu. J a k  zaś przestrzegano 
tych umieję ności aktorskich , niechaj posiuzy 
*zs przykład fakt. że w  opieretee: ^Paziowie k ró­
lowej Marysieńki* (pazia) i w -Weselu, przy la ­
tarniach* (Knnegundę) g ra ła  Ilelena Modrze­
jewska i role sw e »u*wydatniła« i że to  była 
»j u ż« M odrzejewska, a  nie M ienia Ben- 
dówma, »śliczna córeczka Bendowe}*, . k tó ra 
trzy  la ta  wcześniej Gyyumfy odnosiła* w  dra­
m acie »£ebraczka«.

T ak  zatem >H alką« i »Verbum Nobile* za­
kończyły się za Skorupki przedstaw ienia ope­
rowe Operetka i w odewil przekuiudy aż do ro ­
k u  1874, to  jest do czasów dyr. Kcźm>'ana. — 
Dyrygentom  został Kazimierz Hoffman, ojciec 
sław nego dziś pianisty Józefa, au to r w ielu ilu- 
stińcyj muzycznych do dramatów, między inne- 
mi i pięknej muzyki do »Kosciuszki plod Raołar 
wrcami i. Od tego czasu w sam odzielnych usi­
łow aniach stworzenia opery w K rakowie n astą­
piła przeiw a. Kraków  posługiwał się gościną 
sezonowo goszczących oper Włoskich, oraz 
zespołu Operowego tea tru  lwowskiego, r ak  
więc dzieje epery  nie "stmeją aż do  reku l u l a ,  
roku straszliw ej wojny. K ażda dotychczasowa 
wojna kosiła ludzi i sztukę, ta  ̂ dziwna wojna 
zrodziła operę w Krakowie, Dzień 13 s-tycznia 
1915 roku będzie niezapomnianym, momentem 
pow stania opery: w Krakowie, w  dniu tym  bo­
wiem otw arły się po raz  p ierr szy -podwoje tea ­
tru  m iejskiego im. Ju liusza Słowackiego i za­
brzmiała di.wno.pięslyszan? »wlasna« opera w 
K rak o w ie1),

się do dzieła na daleką metę. Przedsięwzięciu ży­
czymy szczerze powodzenia.

Wiadomo, iż Maryawiei, popierani częstokroć 
przez rząd rosyjski, rozkazem Naczelnej Komendy 
Armii zostali z początkiem czerwca pozbawieni 
wszelkich praw publicznych Obecnie, wskutek re- 
kursu, nadeszło urzędowe obwieszczenie, przyzna 
jące Maryawitom prawo otwierania własnych ochro­
nek, szkól i stowarzyszeń. Tylko kościoły pozostają 
nadal zamknięte w Lublinie i okolicy sporo jest 
Maryawitów i kilka szkółek, od miesiąca zamknię­
tych, będzie na nowo otwartych.

Miasto znajduje się obecnie w dość znośnych wa­
runkach hprowizacyjnych, w porównaniu z mie­
siącami wiosennemi. Obecnie mamy chleb, nawet 
biały-, który można czasem dostać bez karty, cukru 
jest dosyć, innych środków spożywczych także. Że 
drogo, to rzecz wiadoma! Może nio od rzeczy bę­
dzie podać przy tej sposobności parę cen targo­
wych z Lublina. Za piękną krowę płaci się do 1000 
rubli (1 rb. — 2 K 50 h \  za siarą żądają od 300 
do 500 rb. Za funt żywej wagi nierogacizny pła­
ciło się na ostatnim targu tylko 45 kop. Niektóre 
produkty wyżej stoją w cenie tutaj, aniżeli w Ga- 
licyi.

Bandytyzm po wsiach, mimo czujnego oka władz, 
ciągle daje znać o sobie. W tych dniach w Lubel­
skiem przyszło do formalnej potyczki i strzelaniny 
między patiolą żołnierską i bandą opryszków. — 
Kilka bandytów zostało schwytanycn, ale i 3 żoł­
nierzy odniosło rany.

1 p. p. III b. 1 k,, ranny 4/7. Wiśniuwski Jan, szer. 
1 p. p. III b. 1 k., ranny 4/7. Wiśniewski Julian 
szer. 1 p. p. 4 k., ranny 4/7. Wittek W., szer. b 
p. p. 4 k., ranny został w linii 4.7. Wojeiaszek 
Lud., szer,, 5 p. p. oddz. szt., zabity 4/7. Wojcieszka 
Waci., szer. 5 p. p. 2 k., kontuz. 4/7. Wojtarowicz 
Adolf, 5 p. p 4 k., ranny 4/7. Wojteczko Stan., 
szer. 5 p. p. 5 k., kontuz. 4/7. Wojtuna Franc-., 
szer. 7 p. p. V b. 1 k., ranny 4/7. Woźniak Boi., 
szer. 5 p p. 6 k ,  ranny 4/7. Wożniak Ant., szer. 
5 p. p. KKM, zaginął 4/7. Wójcicki S tan , szer. 
5 p. p. KKM., zaginą 4/7. Wójcik Jan, szer. 5 p. p. 
4k., ranny 4/7. Wójcik Sz., sierż. 5 p. p. 4 k., ran­
ny zostił w linii 4/7. Wójcikowski Wład., 6Łei* 
7 p. p. KI M., zaginął 5/7. Wojtowicz Wine., szer 
5 p. p. 4 k., zaginął 5/7. Wróblewski Leon, szer. 7 

• p. p. V b. 4 k., zaginął 6/7. Wróblewski Stefan, szer,
5 p. p. 2 k., ranny 6/7. Wyrobek Lud., szer. 7 p. p.
V b 3 k., ranny 4/7. Wyrwalski Wł., ppor. 7 p. p.
VI b 1 k., ranny 4/7, zmarł w szpitalu w Kowlu 
Wzorek Wład., szer. 7 p. p. VI b. 1 k., zaginął 4/7.

Zatnlski Józef. szer. 7 p. p. V b 1 k., ranny 5/7. 
Zacharków And.", szer. 7 p. p. \  I b. 3 k., ranny 6/7. 
Zając StaD,, szer. 7 p. p. VI bat. 4 k., ranny 6/7 
Zaiiwski T (Sowa), ppor. 5 p. p. V b. 4 lt., ran. zag.
6 7. Zapytowski Ant., szer 7 p. p. V b. 4 k., ranny 
5/7. Zawada Józef, kapral 7 p. p. VI b. 1 k., zag. 
5/7. Zawiślak J. (Tunguz), por, 5 p. p. 5 k., ran 
zag. 5/7. Zieliuski Michał, szer. 5 p. p. 5 k., zaginą 
5/7. Ziąba Stan., szer. 5 p. p. KKM, zaginął 5/7. 
Ziemiak Stan., szer 5 p. p. 3 k., zaginął 5/7. Zie- 
wacz Piotr, szer. 5 p. p. 5 k., ranny 5/7. Zlotkisz 
Józef, szer. 5 p. p 3 k., ranny zag. 5/7. Zowczak 
Ign., kapr. 7 p. p. VI b. 3 k., ranny 6/7. Zuciiowicz 
Lud., szer. 5 p. p. 5 k., zaginął 6/7. Zwierzyński St., 
kapral 5 p. p., I b., zabity 6/7. Żaczek Józef, st. ż. 
5 p. p. oddz. szt., zabity 6/7.

Żeromski Jan, szer. 7 p. p. V b. 2 k., zaginał 6/7 
Żuławski Tad., kapral 7 p. p. IV 1>. 4 k., rar.ny 6/7 
Żurek Stan., szer. 7 p. p. VI b. 3 k., zaginął 6/7. 
Żybowski Ant., szer 1 p. p. I D. 1 k., zag. 5/7. Żyta 
Ign., kapral 5 p. p. 2 k., zaginął 4/7

Lisia strat I Brygady Legionów.
Ogłoszoną przez komendę I Rryig*dy Legionów 

polskich ostatnią listę -stra*t (Nr 1355) zamykają 
następujące naŁuiska *).

Talaga Bron., st. ż. 5 p. p. 6 k., zabity 5/7, Ta- 
rapata Lud w., st, ż. 7 p. p. V b. I k., zaginął 5/7. 
Tarczyński Tad., ppor. 7 p. p. ,V b , zaginął 5/7. 
Tarkowski Tomasz, szer. 5 p. p. 3 k., zaginął 5/7. 
Tarkowski Woje-, szer. 7 p. p. VI b. 4 k., zaginął 
5/7. Tatara Gustaw, szer. 5 p p 7 k., ranny 5/7. 
Teichman Józef, kapr. 5 p. p. 4 k., ranny 5/7. 
Tlien Rudolf, szer. 5 p. p. 3 k., zaginął 5/7. Tober 
P aw eł, szer. 5 p. p, 2 k ., ranny, został w linii 5/7. 
Toka&zyk Stan., kapr. 1 p. uł. 1 szw , ranny, za­
ginął 5/7. Tomczak Zygm., szer. 5 p. p. 7 k., zagi­
nął 5/7, Tomczyński Wojciech, st. ż. 5 p. p. 8 k., 
ranny 5/7. Tomik Ant., st, ż. 5 p. p. 6 k.; zaginął 
5/7. Trapszo Tad., ppor. 5p. p. o. szt., ranny 5/7. 
Trybiński Jan, szer. 5 p p., 2 k., zaginął 5/7. To- 
łecki oan, sierż. 7 p. p. V b- 2 k., ranny 4/7. Tura 
Miecz., sierż. 5 p. p. 1 k., zaginął 4/7. Tyrcha J ó ­
zef, k a p r . 1 p. p. I b. 1 k ., ran n y  7/7 T y z y k  Wlad., 
st, ż. 5 p. p. lk., ranny 7/7.

Ulman Jan, kapr. 7 p. p. V b. 4 k., zabity 4/7. 
Ustrzycki Jul., st. ż. 5 p. p 3 k., ranny został w 
linii 4/7.

Wackerman Jan, kapr. 1 p. p. III b. 3 k., zabity 
4/7. Wadowski Franc., szer. 1 p. p. *  k., zaginął 
4/7. Wagner Zygm., st. ż, 5 p- p. 5 k., ranny 4/7. 
Walczak- Henr., izer. 7 p. p. V b. 1 k., ranny fi/7. 
Walicki Jan, ułan 1 p. uł. 2 szw., ranny &/L War- 
ski Pysz., ppor. 5 p. p. 1 k., zaginął 5/7. Warszaw­
ski Adam, szer. 5 p p. 4 k., ranny 5/7, Westfalewn,z 
Tad., sierż. s. 5 p. p. 1 k.. ranny. 5/7. Wdowiak 
Teodor, szer. 5 p. p. (i k., ranny zaginął 5/7. Wdów­
ka Stan., szer. 5 p. p. o. szt., zabPy 5/7. Wichura 
st. ż. 5 p. p. 6 k.? ranny 5/7. Więcławski Jan, szer. 
5 p. p. 4 k., ranny 5/7. Wieczorek Feliks, szer. 5 
p. p. 4 k., ranny 5/7. Wieczorek Zygm., szer. 1 £  
p III b. 3 k., ranny 5/7. Wielgosz Ludw., sierż. 7 
P, p. V b. 4 k., zabity 4/7. Wierzbicki Wla-d., szer.

Oapowiadzialny redaktor:

£ £ t e k a f i l

Wyd*woaj

(Artykuły
N a d e s t a i f i  e ;
tyra dziale iii. pochodzą od redakcyl.)

‘) Dla ścisłości historycznej dodać należy, "£e ini- 
cyatorem i kierownikiem opery w Krakowie w r.

ł) Poprzednie wykazy od lit. A—8 .vłąeznie") 
zob Nra 379, 380, 381, 382 i 383 „Nowej Reformy".

Pam iętne -daii grudniowe roku 1914 wyolo- 
<S7,yly naw et najgorliwszyc 11 wrd.zów z teatru 
Administrac-ya tea tru  notow ała w|pros*t fi.nta- 
styozine raporty  kasowe, »in m ;niii3«, chcąc za­
tem ratow ać sytua-cyę finansową chwycono *się 
-brzytw y* i zezwolono na przadśtawdietuia ope­
rowe. W ciągu pięciu m iesięcy 'w staw io n o  
następujące o.pery: i Królewicza Jaszczura* i
»Legcndę« (fragment), »IIalkę«, »Lrlko«, ^Kra- 
■kowiaków i Górali«. W czen\7cii 1915 r. ^Car­
men k, w sieiipniu ^Opowieści Hoffma*na«, ra ­
zem w rolni 1915 dano 32 przedstawienia ope­
rowe. Wreiszcie na sezon letni 1916 roku  ukon­
stytuow ane już Tow. operowe otrzym ało od 
prezydynm  m iasta te a tr  miejski i dma 24 
ezerwca 1916 roku zaczął się pierwszy* i  sezon 
letni« Tow. operowego.

W arto zatem  zastanowić się mad najbliższą 
przyszłością »stał ej opery w  Krakowie*. — 
W prawdzie prezydyum  m iasta, w  któr&gc rę- 
kacli s.poc7j”wa ster swraw teatralnych w  Kr.a- 
kowie, nie wypowiedziało ofieyam ego zdania 
co do  przyszłości przedstawień operowymi, je­
dnak  wszyisiko zdaje się wskazywać n a  to, że 
to, co już faktycznie ;stnieje, co się w  tym kie­
runku dokonało, utrzym ane zositnnie i nadal. — 
A że z*robiono -wiele; zadziwiająco wiele, jest 
niezaprzeczony ni faktem  czego dowodem jest 
zresztą za każ dem przedstawieniem  wysprzeda- 
na w iłow nia, jak  : ocena prasy. -

Jeżeli im m es, już dziś przewidywać, że kwe- 
stya »stałej opery* w K rakow ie dojrzała, to 
ustalenie to  powinno odbywać się nie naraz, 
lecz wolno, bo powolniejsze wytwa *zanie się 
je s t trw alsze i nie ta k  kosztowne. Należałoby 
więc w  roku bieżącym zająć się zorganizowa­
niem przódewszystkiem s t a ł e j  o r k i  e • t r  y 
operowo--ymf onicznej, p odbatu tą  stałego kapel­
mistrza. bkładanie bowiem ork iestry  od wy pad- 
ku do wy padku, jest ciągłą ' niiepolrzewną pracą.

Ksiądz Tomasz Bukowski
podkustosz kaiedralny

przeży wszy la t 52, z tego 27 la t w  kapłań­
stwie, po długiej a ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakram entam i zasnął w  Panu  

dnia 2 sierpnia 1916 r. 
W yprowadzenie zwłok z dom u kapitu lne­
go* na W awelu 1. 3 do kościoła kated ral­
nego nastąp i w piątek, dnia 4 b. m o g a­
dzie 8 przed południem, a po •odjpiawieniu 
nabożeństwa eksportacya wprost n a  cm en­

tarz.
Na te  sm utne obrzędy stroskana rodzina ! 
zaprasza Przewićlebno 'Duchowieństwo, 
Kolegów zmarłego, Krewnych, Przyjaciół, 

f Znajomych i pobożną Publiczność.

Zakład pogizebowy »Conoordia« Jana Wolnego 
w Krakowie

6^9

K l a r a .  O a n k o w s k a
żona architekćy

zmarła w Zakopanem dnia 29 lipea, prze­
żywszy lat 29.

Pogrzeb odbył się w Zakopanem dnia 31 
lipea 1916 roku.

1915 byi Bolesław Raczyński przez 5 miesięcy. — 
Od czerwca 1915 r. kierownictwo operowe spoczęło 
W rękach H. Zatlmya a ramienia tworzącego się 
Tow. operowego. (Przyp red.).

Pom ijając kwestye zgrania się ciała orkiestra! 
nogo, pozostaje kw estya i-epert-uaru, jak i or- 
kiesitra operowo-symfonicz-na posiadać musi, 
aby mogła zawsze być gotową do w ystępu.

O rkiestia g ra jącą obecnie w przedstaw ie­
niach operowych posiada w  repertuarze swoim 
nie wiele, ale zawsze prawie dziesięć opraco­
wany cli i wy uczonych ©per. Jeżeli o rk iestra  ta, 
za rok -zdobędzie nowych dziesięć oper, można 
będzie w7 każdej chwili (jak to zresztą, p ra k ly  
kuje się i dzisiaj) sprowadzić artystę  śpiewaku 
na gościnny w ystęp i po jednej próbie, ca łj 
ap a ra t operowy uruchomić. T a sama orkiestra 
(jak to jCKio zresztą wszędzie ■ praktykow ano) 
może co jakiś czas urządzać koncert symfoni­
czny. W ten sposób zyskuje nasze m iasto, za 
jedinycn zamachem, ruch. operowy i symfoni­
czny.

K w estya stałego chóru, baletu, wreszcie apa­
ra tu  tediniczno-dekoracyjnego w yłaniać się 
będzie z czasem, stopniowo i być może, że za 
la t k ilka wierzyć nio będziemy, żeśmy mogli 
nie mieć własnej opery.

Byle tylko zaprl i dobre chęci starczyły n a­
dal, byi e w ytrw  ać w pracy i zwalczać spokojnie 
p rz e s z k o d y  i  .niechęci, jakie tow arzyszą zawsze 
n o w e m u  dziełu, a m iasto nasze w ykazać się 
będzie mogło piękną kulturą muzyczną, a pol­
skie Ateny staną się m ctylko siedzibą m chu li­
terackiego i m alarskiego, lecz i najmłodsza 
Muza znajdzie tu  wdzięczny dla siebie teren, 
a hifitorya .zanotuje kiedyś, że la te  wićlkiej woj- 
n y  były narodzinam i muzyki polskiej w K rako­
wie. I tak , jak  zgromadzenie sukienników w 
Lipsku przeszło do historyi muzyki odstępując 
swoje Sukiennico —  »Gewandhauf>*, na koncer- 
ta symfoniczne, dzisiaj na cały św iat sławne, 
tak  kiedyś z a rz ą d . m iasta K rakow a zyska 
chwałę zasłużoną w historyi, że zrozunra1 i 
ocenił doniosłość kultunr sztuki, otaczając opie­
k ą  teatra  i  muzykę.

B Raczyński.
. mmm, »<ŁV<Ę& A3 ł ....... .
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